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Tygcdnik, poświecony sprawom m. Gostynina i okolic. Pismo niezależne.

i 3 Gostynin, dnu y kwietnia 1922 roku. Kok II
PRżuiOPŁATA : kwartalnie z przesyłką pocztową lub odnoszeniem mk. 300, — do odbioru w administracji mk. 240. 

OGŁOSZENIA : za w iem  petitowy jednoszpaitowy przed tekstem i w tekście mk. óO, — za tekstem mk. 30.

Cena numeru pojedynczego mk. 25-______  Pocztowe konto czekowe Nr.

OD REDAKCJI I WYDAWCY.
, Cios Gostyniński “. jak zaznaczono w na;dówknt jest pismem, poświęconem spra

wom miasta Gostynina i okolic. Stosując się do przeznaczenia pisma, nowi jego kie
rownicy starać się będą, aby rzeczywiście było ono w i e r n y m o d z w i e rc i a d I e -  
niem  wszystkich przejawów życia miejscowego i aby z czasem „Glos" stal się po
żądanym przez wszystkich informatorem w sprawach najbardziej społeczeństwo miejs
cowe obchodzących. Z powyższych względów na treść pisma składać się będą p r z e -  
d e w s z y s t k ; e m :

sprawozdania z działalności ciał samorządowych i instytucji społecznych, 
rozp -rządzenia i zawiadomienia władz administ.racyjuycli państwowych i komunal
nych,
wiadomości o rozwoju życia gospodarczego i kulturalnego, dane statystyczne i no
tatki kronikarskie^

jako pism’* niezależne, „G1 >s" nie będzie ulegać interesom'żadnej partji politycz
nej, ani żadnej warstwie społecznej, ani też interesom jednostek. \V swych wystąpie
niach kierować się będzie jedynie dobrem całego społeczeństwa i całego narodu.

„Głos Gostyniński" otrzymywać będą nasi posłowie na sejm, nos. Staniszkis i pos. 
pcbski, wszystkie zatem sprawy i bolączki ogólniejszego znaczenia omawiane- będą ba 
łamackPpisma, aby przedstawicielom naszej okolicy dać obraz tego, co się u nas dzie
je i co naprawićby należało.

Szanownych nasz; h czytelników prosimy o łaskawe poparcie i pobłażliwość na 
usterki, których w pierwszych fazach rozwoju pisma uniknąć tiudno.

Na miejsce ustępującego p. Aleksandra Smoleńskiego, redaktorem odpowiedzial
nym „ G ł o s u "  będzie p. Kazimierz-Stefan Popławski.

P. Aleksandrowi Smoleńskiemu dziękujemy za dotychczasową pracę i mamy nie- 
płonną nadzieję, że tak on, jak i ’.szyscy dotychczasowi, przeważnie ze sfer nauczy
cielskich, współpracownicy „ G ł o s u “ również i nadal swego cennego poparcia pis
mu naszemu nie odmówią.
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Słówko o idei sokolskiej, ruchu i 
wpływie jego na zdrowotność i
Charakter. (Dokończenie.)

Wpływ moralny związany jest z dobro
wolnym wysiłkiem, którego potrzebuje, - z je
go kier micem oraz powstałem z niego prze
jęciem i zadowoleniem.

Wynik dobrego wychowania cielesnego 
powinien się uwydatnić przez cechy w ży
ciu pożyteczne.

Dobre wychowanie cielesne nie powinno 
sprzeciwiać się naturze; powinno natomiast 
pomagać jej do opanowania wszystkiego, 
co może być uzytem ku udoskoi alen'u 
osobnika.

Racjonalne wychowanie fizyczne rozwija 
usilne pragnienia czynu i wznieca dążenia 
do pracy samodzielnej i niezależnej.

„Wesołość to niebo, pod którern się 
wszystko udaje“ mówi Jean Paul. Bez chę
ci żadna praca me jest możliwa, a chęć po- 
wstaje u nas tylko, wtedy, gdy mamy do
stateczny zasób przyjemnych wyobrażeń i 
dlatego żywy ruch, świeże powietrze i o- 
chocza wesołość—oto hasło ćwiczenia fi
zycznego dla wszystkich.

Ćwiczenia fizyczne działają tu w dwóch 
kierunkach, przyuczają system nerwowy do 
szybkiego oddziaływania, oraz mając cha
rakter nieprzymuszonej zabawy, wzbudzają 
naturalny humor i wesołość i to jest może 
najbardziej w; żna strona oddziaływania fi
zycznego.

Każdy akt woli posiada dwie strony:
1) stronę fizjologiczną—podrażnienie komó
rek ruchowych w korze mózgowej, skąd 
impuls po włóknach nerwowych przebiega 
do mięśni i wywołuje ruch i
2) stronę duchową, gdzie zjawia się po
budka do czynu, która zwykle walczy ze 
sprzecznemi jej pobudkami, gdy jedna z 
nich zwycięża, zachodzi czyn

lm częściej pewne pobudki zwyciężają 
inne, tern większa ich rękojmia zwycięstwa 
w przyszłości.

W tym względzie zaleca Payot „odnośmy 
ciągle male zwycięstwa nad sobą!" oto ca
ła tajemni ;; kształcenia woii.“ a gdzie na-

stręcza się większa sposobność d o  s a m o 
dzielnego przezwyciężania się, jak me w 
sali lub boisku gimnastycznym?

Wszelki ruch wykonany w pewnym u- 
świadomionym celu, należy do aktów woli; 
wszelki ruch świadomy, wykonany po pe
wnej walce wewnętrznej, jest ćwiczeniem 
woli. Największe znaczenia dla wyrobienia 
charakteru mają te ćwiczenia, które na ra
zie sprawiają przykrość, lub wymagają po
konania strachu.

Paulson rozróżnia 3 okresy w rozwo
ju duchowym młodzieńca a) rozwój ogólne
go orjentowania się b) panowania nad sobą 
• c) samodzielności. Jakkolwiek męstwo .mo
ralne i fizyczne różnią się pomiędzy sobą,

! lecz różnią tylko treścią, mężny czyn doj
rzałego człowieka i śmiałe wykonanie da
nego ćwiczenia gimnastycznego jest ten sar 
w jednym i drugim męstwie mamy ten 
zarodek pewności siebie tak potrzebnej : w 
późniejszej walce życiowej, gdzie ścierają 
się juz nie siły fizyczne—lecz moralne.

W sparcie zupełnie celowo stosowano 
szereg ćwiczeń połączonych z bólem fizycz
nym ucząc cierpliwości i wytrwałości.

Zasadą „Sokolstwa" jest wyrabianie kar
ności, które jest dyplomem dojrzałości kul
turalnej danej jednostki a więc i narodu.

Punktualności, która jest pierwszym wa
runkiem do uszlachetnienia spełnianiem o- 
bowiązków, która jest warunkiem bytu czło
wieka a’ więc bogactwem narodu.

Przy ćwiczeniach fizycznych, wszystkie 
cechy charakteru można wyrobić jak twier
dzi W undt w swej Etyce, by być prawym, 
szlachetnym, by dążyć do prawdy.

Reasumując to wszystko, dochodzimy do 
tej pewności, że ruch fizyczny jest nieod
zownym warunkiem do otrzym ania czerstwo- 
ści czyli zdrowia organizmu ludzkiego, oraz 
prawych zasad charakteru, że naród sk ła 
dający <dę ze zdrowych jednostek odnosić hę 
dzie zwycięstwa na polu twórczym, nauko, 
wy m, przemysłowym, handlowym, rzemieślni
czy m i że taki naród musi sobie zdobyć sza
cunek i dojvero wtenczas wywalczy ć najzu
pełniej niezależne stanowisko w św ięcie oto 
jesthn-ło „Sokolą," co polak to „S< kóp a co 
„Sokół" to pcT.wość!
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OPIEKA NAD GROBfttw i POLEGŁYCH.
Słusznie zupełnie domaga s:ę n. J. G. w 

art. „O groby poległych" w Na 14 z dnia 2 
kwietnia 1922r. Głosu Gostynińskiego rozto
czenia opieki nad mogiłami na nas/ej Temi 
spoczywających żołnierzy, ale nie wszystkie
mu podołać może i powinien Rząd i samorząd, 
zwłaszcza że dla tej sprawy powstało w W ar
szawie Towarzystwo T olskiego Żałobnego 
Krzyża.

Żeby społeczeństwo nasze mogło spłacić 
dług wdzięczności poległym w bohaterskich 
walkach, doprowadzić mogiły i cmentarze woj 
skowe do stanu nie zagrażającego sanitarnym 
warunkom miejscowości, w której istnieją, i 
tu musi powstać organizacja temu cdowi po
święcona, a taką jest „Polski Żałobny Krzyż".

Towarzystwo „Polski Żałobny Krzyż" nie 
tylko roztacza opiekę nad poległymi w bo 
jach ostatnich lat, pragnie ono uświadomie
nia ogółu co do żołnierzy polskich, pole
głych w walkach o niepodległość Ojczyzny, 
ciice pamięć ich otoczyć czcią i przekazać 
ich nazwiska potomności. To jest obowią- 
z .-k Tarodu Polskiego, którym spłacimy w 
małej cząsteczce wdzięczność za ofiarę krwi 
i poświęcenie życia poległych hohaterów.

Towarzystwo P. Ż. K., współpracując z 
Ministerjami Spratv Wojskowych, Spraw 
Wewnętrznych, Zdrowia, Robót Publicznych, 
Sztuki i Kultury, W yznań Religijnych i Oś
wiecenia Publicznego oraz Kurją Biskupią, 
podjęło zadanie, wcielić ideę opieki nad 
grobami poległych w walce o niepopleglość 

"w czyn i stopniowo, zwolna urzeczywistnić 
upamiętnienie walki \valcz;cych. Do tego 
celu i apelu musi stanąć całe społeczeństwo.

Pragnąc wcielić w czyn poruszoną przez 
p. J. G. myśl, na podstawie wezwania To
warzystwa P. Ż. K. Oddziału Okręgowego 
Warszawskiego proszę w s z y s t k i c h, komu 
ta-sprawa na sercu leży, o przybycie na 
zebranie organizacyjne Towarzystwa Powia
towego Polskiego Żałobnego Krzyża, któ
re odbędzie się dnia 21 kwietnia 1922 r. 
o godzinie 3 ej po południu w lokalu Straży 
Ogniowej.

Spodziewam się, iż ta drogą zw ołane ze
branie nie będzie liczne, lecz zgromadzą się

ludzie, którzy chętnie poświęcić będą goto- * 
wi swą pracę dla wytkniętego i szlachetne
go celu, stwarzając Towarzystwo więcej 
żywotne niż u nas dotąd istniejące

Ż y d o w o .  Sekretarz Sejm ik’!

Jhwa placówka baniiswa.
„Hurtownia Gostynińska", oprócz dawniej 

już otworzonego sklepu z wvroba.ni tytu- 
niowemi przy-ul. Kutnowskiej 2-3, kilkana
ście dni temu otworzyła -v. tynku (d m 
Żychlińskiego) detaliczny sklep z wyrobami 
żelaznemi, naczyniami - onajo-c-or •-•■mi i no- 

ij rzędziami rzemieślnicze,-!;! Ou dawna odczu
waliśmy brak t- kiego sklepu; Handel tej 
branży w mieście naszym zmo .Ojio.izowany 
był w rękach para kup o w, którzy. jak sic 
teraz okazało, dyktowali nam cent dowolne.

Że tak istotnie było, niech świadczy o 
tern różnica cen, żądanych przez kupców 
prywatnych i w sklepie „ T u ro  wni". Różni
ce te na niektórych artykułach, jak ip . na
czynia emaljowane, doth Dzą do 50 proc.

Znaleźli się amatorzy, którzy chcieii k u 
pić cały posiadany przez sklep zapas tych 
naczyń, na co, ze zrozumiałych powodów, nie 
zgodzono się, mimo dobrego interesu, jaki 
taka sprzedaż przedstawiała.

Podczas pobytu w sklepie stwierdziliśmy, 
że mieszkańcy miasta i wsi okolicznych, 
szczególniej zaś rzemieślnicy, z wielką ży
czliwością odnoszą się do nowego • ceresu.

I Niektórzy, zadziwieni ntzhę cena, zagady- 
: wali sprzedającego czy srię nie pomylił. Inni 

znów, w obawie aby cenę nR podwyższono,
! starali się ukryć, że gdzieindziej żądaja za 
i ten sam towar znacznie drożej; wciągnięci 
i jednak w rozmowę, dowiedzieli się, że ce

ny w sklepie „Hurtowni" sa stałe i chociaż 
inne sklepy za dany przedmiot żądają o 
wiele d roże j— w tym sklepie cen się nie 

Jj podwyższa, naturalnie o ile w handlu hur
towym cena towaru pozosraje niezmieniona.

Należy mieć nadzieję, że ogół we własnym 
interesie i nadal nową pożyteczną placówkę 
popierać będzie, co przyczyni się do usu
nięcia braków, jakie, choć niewielkie, z ko
nieczności rzeczy być. jeszcze muszą, „Glos 
Gostyniński" życzy nowej placówce powo
dzenia i szybkiego rozwoju. K, S P
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MR C Z R S I E.
Właściciele nieruchomości miejskich, po

zbawieni dochodów z wynajmu lokali, zmusze
ni są szukać innych żról :ł oprocentowania 
kapitału, tkwiącego w nieruchomości.—

Takim źródłem mogą być bezwątpienia 
ogrody, jakie prawie przy każdym domu się 
znajdują.—Mamy tu na myśli sady owocowe 
które procentują się najlepiej, a jeżeli u nas 
tak nie jest to tylko dlatego, że nie są 
należycie pielęgnowane.— Jedną z najważ
niejszych czynności wiosennych w s; lach 
owocowych jest niszczenie szkodli wych owa- 
dów, i leczenie chorób.

Stacja ochrony Roślin T-wa Ogrodniczego 
Warszawskiego po ję ła  akcję w celu popu
laryzacji spobów walki z temi szkodnikami.

Aby akcji T-wa Ogród, dopomóc, zamie
szczamy wskazówki dotyczące zwalczania 
szkodników i chorób roślin, nadesłane do 
redakcji przez Wydz. Powiat. Sejmiku 
Gostynińskiego.—

Walkę ze szkodnikami i grzybkami drzew 
i krzewów owocowych należy rozpocząć 
w okresie przedwiosennym, gdy pączki na 
drzewach nie są jeszcze rozwinięte i gdy 
owady znajdują się w stadjum jajeczek lub 
gąsienic. Aby sady od rozwoju szkodników 
uchronić należy:
1. ścinać i palić wszelkie oprzędy znajdu
jące się na drzewach, gdyż w nich zimują 
gąsienice motyli Rudnicy złotopłynnej i Nie- 
strzępa głogowca, które na wiosnę objada
ją liście;
2. ścinać i palić gałązki z jajeczkami pier
ścienicy, ułożonemi na gałązkach w postaci 
pierścionków. Na wiosnę z jajeczek tych 
wydostają się maleńkie gąsieniczki, które 
prędko rosną objadając liście i tworząc na 
gałązkach duże pajęczynowate oprzędy.
3. -Skrobać i palić jajeczka Brudnicy nie
parki, okryte nalotem rdzawego koloru, przy
pominające z wyglądu hubki i składane 
przez samice na płotach, pniąch drzew, ga
łązkach i t. p.
4. zrywać i palić owoce suche, wiszące na 
gałązkach, t. zw. mumje, gdyż na wiosnę

będą one rozsadnikami t. zw..zgnilizny owo
ców;
5. drzewa opanowane przez tar^zyki należy 
oskrobać i skropić mlekiem wapiennem;
6. Pnie o korze c .rop watej, choćby nie 
posiadały tarczyków oskrobać aż do kory 
gładkiej;
7 całe drzewa, a wię p ie i korony zro
sić mlekiem wapiennem, gdyż środek ten za
bezpiecza zarówno przeciwko szkodnikom 
jak i grzybkom;
8. gałęzie stoczone przez grzybek, tworzący 
czerwone brodawki (Nectrja cinnabarina) 
usunąć i spalić.
9. gałęzie opanowane przez raka usunąć 
na grubszych gałęziach i pniach rany rako 
watę wykrajac <io miejsca zdrowego i ź
s marować n a cia ogr dniczą;
10. gałązki ja don: opanowane przez mszj. 
cę krwistą w e  ać i palić, v-. : - przepis 
wadzić według załączonego , lakaiu.

d c. n.
(Plakat załączymy do numeru następ o

Kursy pożarnictwa.
Do Wydziału Powiatowego nadesłano z- 

Związku Florjańskiego komunikat o orga
nizowaniu w czasie od dn. 14.V do 16.VIJ 
r. b. na terenie Ochotniczej Straż pożarnej w 
Łodzi dwumiesięcznych kursów pożarnictwa.

Słuchacze kursów, przez cały czas trwa
nia tychże będą podlegali rygorowi kosza
rowemu, tudzież obowiązkowym zajęciom 
w remizie, w stajni, na wartowniach oraz 
wyjazdom do po/nów Obsze, ny program 
zajmie 330 godzin wykładowych i zajęć 
ćwiczebnych, oprócz tego przewidziane są 
fachowe wyciecz i do wzorowo urządzo
nych straży pożarnych

Wobec ograniczeni.. liczby uczestników 
kursów, spowodowanego warunkami tech- 
nicznemi, zaleca ;ę zgłaszanie kandydatów 
na .rzeczone kurs możliwie wcześnie, nie 
później jednak, jak do dnia 30 kwietnia r.b.

Na kursy przyjmowani być mogą kandy
daci, którzy posiadają najmniej 4-y klasy 
szkoły średniej oraz choc jeden rok pracy 
w czynnej służbie strażackiej. Opłata za
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mk. 0)00.-, które naiezy wnieść ;>:zy zapisie.
Zapisy przy muje oraz udziela wszelkich 

informacji biuro Zarządu Głównego Związ
ku Florjańskiego w W arszawie -Al. Jerozo
limskie 4!.

Organizują, rzeczone kursy. Związek Flor- 
jiG;< >.a , u - wykwalifikować siły fachowe, 
któr m m na będzie powierzyć ochronę 
przed oożogą ogniową pozostałego po zni
szczeniu kilkuletnią wojną dobytku i gos
podarstwa odbudowującego się.

Sądzimy, że każda Ochotnicza Straż Pożar- j 
na, w zrozumieniu potrzeby wykwalifikoWa- 1 
nych -;l w swej organizacji, w  sie odpo- ! 
v *0 dele gata na organizowana ursy.

J  •; m i e ś s k a ó : '  -o k c L i 8- I:
n y s h, m is p c o w o ś c i .

Tli ńcow poszczególnych wsi i mia- 
stec '..k  rosimy o łaskawe nadsyłanie do

,,Gf >su“ 1 rwesnondencji. 
t< t o j e s t c i e k a w y  c o s i ę g d z i e -

in  d z ie j  d z i e j e , niechże nie skąpi wia- f 
lotności i o swoich stronach.

Tematem do k >respon lencji mogą być 1 
ty k o  sprawy ogól szerszy obchodzące, ja- | 
ko to: o szkołach, oracach kulturalno-oświa
towych (teatry, zabawy) o strażach ogniowych 
innych instytucjach społeczny :h, noczysto- 
ściach, o stanie zasiewów, o polowaniach -i 
zwierzostanie, o gospodarce gminnej, wresz
cie o różnych wydarzeniach i wypadkach, jak; 
epidemie, pożary, kradzieże i t, d.

Takie koresp r dencje chętnie w piśmi • 
naszym pomieszczać będziemy. W zamian 
za nie redakcja udzielać będzie odpowiedzi ; 
na pytania w różnych sprawach, które 
mieszkańców dane; miejscowości ciekawią.

Redakcja.

SPROSTOWANIE. I
W artykule m >i,n p. t. „Z Śoczewki^za- 

mieszezonym w Nr. 7 i i ,,Głosu G osty- 
mńskiego“ wkradły się pewne niedokładno
ści, które po sprawdzeniu niniejszym prostuję.

Mianowicie wysokość zarobków robotni
ków tutejszych podana była nieściśle.

Place v’ę- robotników zn.t rndnionych w 
tutejszej fabryce papieru wahają się pomię
dzy 8000 a 2500Ó rak.. miesięcznie. Nie ko
rzystają old także z bezpłatnego opalu, a 
niektórzy, zwłaszcza nowoprzybyli, i z mie
szkania. T. <3-

Polskie Iow. Czerwonego krzyża 
Oddział w  Gostyninie.

Zarząd miejscowego Oddziału Towarzy
stwa Czerwonego Krzyża ogłaszając niniej
sze sprawozdanie, składa serdeczne „Bóg 
zapłać" wszystkim tyn osobom, które się 
czymkolwiek przyczyniły do pomnożenia 
funduszów zebranych na cel repatrjantów 
powracających z Rosji, nadmieniając, ź© Śń- 
ma ta została wpłaconą do Pec <cwei Ka
sy Oszczędności przy miejscdwym Urzędzie 
Pocztowym na konto NK.-GO d■> dyspozycji 
Marszałka Sejmu Pana W . Trąbczyńskiego,

S p r a wt> z d a n i e .
1 Z zabawy w gmachu pokoszarowym 59444
2 Zebrane w gminie Łąck 2771?
3 „ ,, „ Duninów 70,25
4 ,  „ „ Kiernozia 6977
5 Zebr, przez ks. Tomczyckiego

w parafji Suserz 8715
6 Ofiarowane przez p. Kindlerową 500
7 „ przez p. Tomaszewskiego Lisse 500
8 Zebrane w Gostyninie na listę JNe 4 2500
9 M w V Jhe n5 3857

10 w n V 2 3100
11 t? *ł » J -.2 16 2790
12 M M V » .Nś 13 11471
13 W » n 5 10500
14 W n ff ,* JM2 8 605
15 w ,, .» r .Ns 11 4862
16 » n n Ns 6 4045

Razem wpłynęło Mk. 154,608 
U W A G A :

Zarzad Oddziału P. T. C. K. uprzejmie 
pro i szanownych panie i panów którzy do
tychczas nie /głosili list z zebranemi ofia
rami o rychle nadesłanie takowych.

Prezes (—) Dr. St. Szaniawski.
Sekretarz (—) M. Święcicki.
Skarbnik (—) Jagielski.
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I N F O R M A C J E .
— DANINA OD LOKALI. Dnia 5 b. m. u- 
płynął termin wpłacania daniny od lokali. { 
Kto do dnia tego wyznaczonej nań sumy 
nie wniósł, obecnie zapłaci 5 % miesięcznie za 
zwłokę. Dla płatników, którym daninę od 
lokali rozłożono na raty, dnia 13 b. m. upły
wa termin wpłacania 1-ej raty. Kto do dnia 
tego nie wpłaci, to oprócz 1!S miesięcznie za 
ulgę, zmuszony będzie zapłacić jeszcze 5% 
miesięcznie za zwłokę. W obu wypadkach 
przy obliczaniu odsetek za zwłokę rozpo
częty miesiąc liczy się za cały.
— POZWOLENIA NA POSIADANIE BRO
NI. Starostwo Gostynińskie zawiadamia, że 
podania o pozwolenie posiadania broni na
leży wnosić do Starostwa najpóźniej do 
dnia 10 maja r. b. Po tym terminie broń, 
na posiadanie której właściciel nie będzie 
miał pozwolenia, ulegnie konfiskacie.

W Y P A D '? ! .  5
— NIEOSTROŻNA JAZDA. Dnia 3 b. m. i
wieczorem, na 6-ym. kilometrze szosy płoc- ' 
kiej, wskutek najechania na ryszpę kamieni, 
wywróci! się wóz, na którym jechało kilka 
osób. Jeden z pasażerów, urzędnik Wydziału 
Powiatowego w Gost., p. Władysław Franke, ' 
wypadł z wozu tak nieszczęśliwie, że zła- j 
mał rękę. P. Franke przewieziono do Gcs- 
tyniria, gdzi pomocy udzielił mu lekarz j' 
pow. Dr. Szaniawski. Pozostali pasażerowie j 
doznali lekkich okaleczeń !
— Z X.B0JSTWO. Dnia 1 go b. m. w nocy j 
przez poderżnięcie gardła zamordowany z-> 
stal w Trębkach organista miejscowej pa- 
rafji, Józef Kolasiński. Śledztwo w toku.

Istnieje przypuszczenie, że mord ten jest 
w związku z kradzieżą, dokonaną w koope
ratywie w Trębkach, o której pisaliśmy w 
ubiegłym tygodniu.
_ KRADZIEŻE. Mieszkańcowi wsi Tok ary
gm. Dobrzyków, Wawrzyńcowi Sosnowskie- , 
mu, skradziono 2 zegarki złote wart. 1 milj. 
marek. Na skutek wysianej, przez Kom. 
Policji. P. w Gost. do Policji włocławskiej, 
telefonogramy, sprawcę kradzieży, Ign. Lat
kowskiego ujęto, skradzione zegarki odebra- j

no i zwrócono właścicielowi. Latkowski do 
niedawna był służącym Sosnowskiego 
•— W nocy z 31.111 na 1.IV gospodarzowi, 
St. Mysiakowi, zamieszkałemu we wsi Wola 
Brwilińska, skradziono parę koni i bryczkę, 
wart. 500,000 m. Złoczyńców jeszcze nie ujęto.
— NAPAD BANDYCKI. D 2 b. m. w So
czewce, na Tomasza Milkowskiego, robotni
ka fabr. “Soczewka" uapadło 3 cń. uzbrojo
nych bandytów. Zrabowali 2500 mk., pasz
port rosyjski i polski oraz dokument zwol
nienia z wojska. Bandytów jeszcze nie ujęto. 
Śledztwo w toku.
SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ NA JAR
MARKACH. Marja Czajkowska, właścicielka 
dwunastomorgowego gospodarstwa we wsi 
Antoniewo gm. Rataje, i Franciszka Gru
dzińska ze wsi W ola Olszańska, gm. Lubień 
pow. włocławs iego, przyłapane zostały' ns 
kradzieży na targu w Gostyninie.
Jak się okazało złodziejki k ?■ szczuty . ię 
systematycznych kradzieży podczas targów i 
jarmarków. Dotychczas zgłosiło si su wuu 
poszkodowanych. Przestępczym, 
większą ilość tandety jarmarcznej < 
ubrań) i różnych materiałów łokcn
— KOMENDA Policji prosi nas o zwrócę ie 
uwagi wszystkim posiadaczom jakiegokolwiek 
dobytku, aby dobro swe zabezpieczali lepiej 
od kradzieży przez sporządzenie lepszych za
mknięć. Policja stwierdziła, że złodziei zawo
dowych w powiecie naszym prawie że niema.

Dość częste kradzieże są sprawkami zło
dziei - dyletantów, reki Litujących się z ludd, 
zmuszonych warunkami życia do zdobvwania 
sobie środków utrzymania drogę kradzieży. 
Ludzie ci w otwieraniu zamków me są wyspe
cjalizowani, dlatego kradna najczęściej tam, 
gdzie im to przychodzi z łatwością.

Sprawcami kradzieży są również często 
indywidua, przyjęte gościnnie na nocleg.

Przypominamy przeto, że nocowanie kogo
kolwiek bez zameldowania danego osobnika 
w Policji jest prawem wzbronione i karalne.

We własnym interesie nie należy zbytnio 
wierzyć „podróżnym", którzy za udzielenie 
noclegu wywdzięczają się zabraniem na pa
miątkę cenniejszych przedmiotów, lub uła
twieniem kradzieży swoim kamratom.



Ns 15 G Ł O S  G O S T Y N I N S K I Str. 7

Xa nadchodzące Święta Wielkiejnocy
zaopatrzyłem sklep moj w wielki wybór wszelkiego rodzaju towarów. .

PO CERACH KOOURERCVJUCH POLECAM :
"Mąkę najpiękniejszą na ciasta, drożdże, rodzynki, migdały, mak, waniłję, sza

fran, gwoździki, kwiat muszkatałowy, grzyby^ makaron, kompoty, konserwy mię
sne i rybne, pomidory pure, miód, owoce suszone, musztardę, czekoladę różnych 
firm, karmelki, pomarańcze, cytryny, cukier, kawę, herbatę, kakao, i wicie innych.

MARMOLADĘ OWOCOWĄ HURTOWO I DETALICZNIE.

3. K 0 £ /r j < K 3 € W 3 C Z
wł. fir. „ B A Z A R  P O L S K I  “ Gostynin, ul. Kutnowska Ne 25.

W drodze do Warszawy d. 5 b. m na ko 
lei Tomaszowi Kubikowi, (Gostynin, Długa 
!2) s \r  <i.»no portfel, tymczas. dowód osob. 
wydany pi zez Magistrat m. Gostynina, kartę 
powołania do służby wojs., patent handl. na 
rok bieżący i ubiegły, 6000 mk. gotówką, róż
ne papiery i listy.

3yły oficer armji rosyjskiej ostatnio ochotniczej jene
rała Denikina, katolik, powróciwszy z Egiptu prosi o po
sadę biurową. Gostynin ul, 3 maja Nś 27 Skaliński,

Powóz, bryczka, sanki do sprzedania. 
Wiadomość w pastoracie w Gąbinie.

O f i a r y.
S Z A R A D A .

Pierwszem łrzeciem zwiemy, co jest piękne, 
Drugie i trzecie, to coś bez ogona, 
Pierwsza na wiosnę, wnet ku morzu pły

nie,
Lub głos podobny, jak wydaje wrona. 
Crność lud dziarski, wesoły i żwawy 
I dziś sławiony, jak niegdyś przed łaty, 
W dziejach narodu, czytaj, gdyś ciekawy 
lak z gołą pięścią pędził na armaty,

Dobre rozwiązania szarady, zamieszczo
nej w Nr. 14 „Głosu" nadesłali:

p  p. E. Feniżanka, Alma Joegerówna, J. 
Szymański z Soczewki,Juljusz Domb z Płocka 
i Marja Tesman z Modlina. —

O d p o w ie d z i r e d a k c j i

Daissu, w. m. Nadesłane wiersze „Śl i wa" 
i „Humoreska" nie rudej:-; się do druku.

X. Y. Nieprzyjęta należność za pół korca 
pszenicy w sumie mk. 6000 na dokształcanie 

i umysłowo niedorozwiniętej młodzieży. (Po
nieważ Gostynin instytucji tego rodzaju nie 
posiada, redakcja, za zgodą ofiarodawcy, 
przeznacza tę sumę na zakup książek i zeszy
tów dla biednych uczniów szkół powszech
nych w Gostyninie. Mk 6000 złożono do 
dyspozycji kierownika p "  szech. szkołv 
Nr, 1, p. Lacbiewicza i

P. Si. Machowski z  SąD ózDi. Na powra- 
j cających z Rosii ieńców, sumę m k .-11240, 

zebrane wśród mieszkańców wsi: Dąbrówki, 
jj Górki Sosnowce.Kon.-tantów i W rząca, gm. 
■i Rataje, pow. Gusty niński. Sumę powyższą
;! złożyliśmy na konto ł . I\. O. 3360 do dys-
i i pozycji Marszałra Se;n:u pana V\ ojciecha
ii Trąbczyru: kieso. Ofiarodawcom 135„ ZapJać"

H biurze G «. K. F. fi. na Stację Opieki nad
J Dziećmi w Gostyninie złożyli;

Aumistr.1 . „Głosu Gosiytiiirskiego,, M. 3<id
Pani K-(i - - nieuk er 5f)pp

I
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UWAGA!
wy*

U W A u A !
Kto ehcs kupić korzystnie i tanio;

g o s p o d a rs tw a  o d  4 do  5200 m ó rg  z in w e n ta rz e m  żyw ym  i m a rtw y m , n a s tę p n ie :  
d o m y ,  w ille  z o g ro d a m i, p ie k a rn ie , r /e z il .e tw a , r e s ta u ra c je ,  h o te le . k  b ’y k i. m ły n y , 

ta r ta k i ,  w ia tra k i, c e g ie ln ie , ś lu s a rn ie , .rżnie, ró ż n e , s k le p y  d o  w y d z ie  z a w ien ia , o - 
~az n a rz ę d z ia  ro ln ic z a  ; r y p t - '  dn  m iv n ó w — z e c h c e  ła sk a w e  z g ło sz e n iaił4
Ti 3.d'SYiD C LOG r- <

<6

O, K U Tł K I E L
Bydgos;:z-Si!w:de;rtfo uL MII, telefon388

»  K W T  1  « T  A

J  ó 2 3£ K r y n i c ? n  a n  |
przyjmuje pacjentów codziennie \i gpdz. 10 - 1 i 3 - 6 ‘ f  

& r s ^ s £ g f f i^ * ^ E ;>^iiac~is?g<:o rz rz s y r. rrz-.

L E K A R Z

Doktór Medye. WITOLD. JIU A H A
Gostynin, Rynek, 23

Przyjmuje chorych od . 1C— 12 1 3— 5.

•ZZSOitZ. CZ/.«LZZ. -J5C<> ^C5«c^j

fi M a g a z y n  g a l a n t e r y j n y  |

D. HLA JN B^TA
G o sty n in , R y n ek  23

s*
8

* Vo se zo n  w io se n n y  i le tn i z a o p a trz o -  *

y ny , ta ł  .. arp? k u .y  m o d y  i g a la n te r ję ,  A
$  a  m ian o w ic ie : g w a ra n to w a n e  o b u w ie  |  

§  m ę sk ie , d a m sk ie  i d z ie c in  e, l a p ę h s z e ,  8 
< czapki, k ra w a ty  k o łn ie r z y k i ,  la sk i i t. d . g 
£  C e n y  b. p rz y s tę p n e . -

b  ę  Z n acz tA  p o c z to w e  po  c e n a . ■ «
|  m in m y c k . __  §

o ?- •

«S|wr5=Ł“?F-Ż.- WWRC7*
Dnia 17 marca r. j .  zagubioi. -.Pt zwoi..lenia wyda

ną przez 6 p. Leąjonóa na,mię mieszkańca m. Gostynina 
Matysa Jesiona rocznika 1893 r, ..orttel czarny skórzany, 
ul. Poorzeczna Nś 13 dorr S r

Jan Lewandowski, roczni-. ib'-5, lameszk. e wsi 
Smoleta, S r .z ;- ' .-, z< ■ bił lynrcz dcwo.i .le.mob.
wydmy prz^z ofic. e widen. w Gostyninie wmarću 1921 r

Kupię K R E D E N S dębowy używany 
lecz w dobrym 'stanie. Oferty z podaniem 
ceny przyjmuje administracja ,,kłosu".

P o s z u k u je m y  ce ien i ’ y p o ż ; z e n i a  na  p ó ł 
ro k u  lub  na c z a s  d łu ż sz y  pół je d e n , d w a  
lub  w ięce j M 1 L  J O  N Ó  V M A R E  K.

W ię k s z a  su m ę  z a b e z p ie c z y :;.y  n a  h ip o te 
ce, n a  m n ie jsz e  d a m y  s o lid n e  p o rę c z e n ia .

L o k a ta  p e w n a . D y s k re c ja  z a p e w n io n a . 
S to p a  p ro c e n to w a  d o  um o w y . O fe r ty  w  z a m 
k n ię ty c h  k o p e r ta c h  p rz y jm u je  a d m in is tra c ja .

'A ’• -j. s 3 . s 1 G  yt : t <, , i, < ',n»v»k| >3, — d>. depesz; Oosiynln — a łos
.nie.c . ic tuKcja u r ‘. '. . ia ; .. dnie powszedn.e ;d  -jo .jZ. l i  —  14-ej, w niedziele i święta od l i  —  12-ej. 

Poza ’ i.' O'z.i ari prz<dfłatę i ogłoś?en a przyjm je ■ .■iukr-rnia W KozLcho’ygkiego, Gostynin, n- VZe-oła 11-13

rieuakcja ż»dny i iękopisów nie zwraca, listów nieopłaconych nie przyjmuję k m -spodl; io ji i a . - t /u łó ,  nioop.-.trzo 
,  nych czytelnym podpisem i adrm-em autora, nie uwzględnia.

__ b k  ł . ’k’ k ............  - - - -  - - ___ _________ Wydawca:. W Ł"kÓŹUcHQWSK1
Urnk. We+ozitfw.Wn

’  r (o •< -  t S
w fr.jHtyBinle.
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